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9sport 
Tłumy kibiców na stadionie Unii

Górnik za mocny 
dla naszych piłkarzy
To największe sportowe od lat wydarzenie w naszym mieście. Niespodzianki nie było. Jeden z najbardziej 
utytułowanych polskich klubów nie dał szans naszej Unii. Przez wiele dni Hrubieszów był jednak we wszystkich 
serwisach informacyjnych.  

Nasi piłkarze dotarli do  
piłkarskiego Pucharu 
Polski. To duży sukces, 
zwłaszcza że naszym 

piłkarom udało się w tej edycji 
pokanać m.in. faworyzowanego 
trzecioligowca z Radzynia Pod-
laskiego. W meczu o awans do 
kolejnej rundy tych rozgrywek 
podopieczni trenera Dariusza 
Herbina musieli uznać wyższość 
faworyzowanego Górnika Za-
brze, któremu ulegli 0:9. Już do 
przerwy sześciokrotny zdobyw-
ca krajowego pucharu i 14-krot-
ny mistrz Polski prowadził 4:0. 
Górnik przyjechał do Hrubie-
szowa w najsilniejszym składzie 
z wracającym po kontuzji Szy-
monem Żurkowskim.

 - Bez niego zabrzanie mieli 
poważne problemy w ekstrakla-
sie. Na nasze nieszczęście wrócił 
na mecz z nami, strzelając 2 gole 
i notując 3 asysty. Wszyscy, któ-
rzy oglądali to spotkanie widzieli 
różnicę w motoryce i warunkach 
fizycznych między liderem okrę-
gówki, a ekipą z najwyższej klasy 
rozgrywkowej. Na więcej nie było 
nas stać, ale z postawy drużyny 
jest zadowolony - podsumowuje 
Dariusz Herbin. 

 W rozmowie z Informacyjną 
Agencją Samorządową trener Unii 
przyznał, że wynik mógł być nieco 
lepszy, gdyby na wtorkowe spotka-
nie wystawił inny skład od tego, 
który wywalczył awans do 1/32 
Pucharu Polski. 

- Byłbym nie w porządku wobec 
drużyny, która zaszła tak daleko i 
nie wiadomo kiedy następny raz 
przyjdzie jej się zmierzyć z tak fa-
woryzowanym zespołem – dodaje 
trener. 

Dariusz Herbin zdradził IAS, że 
działacze z Zabrza są zaintereso-
wani dwoma zawodnikami, którzy 
na co dzień grają w Hrubieszowie. 

- Górnik bardzo poważnie po-
traktował te rozgrywki, obserwo-
wał nas w meczach ligowych, a po 
pucharowym spotkaniu podtrzy-
mał bardzo pozytywne opinie o 
naszych piłkarzach. To pokazuje, 
że wykonujemy tutaj niezłą pracę, 
a młodzi i perspektywiczni zawod-
nicy mają szanse pójść śladem Da-
wida Nowaka czy Tomasza Kiełbo-
wicza, którzy z Hrubieszowa trafili 
m.in. do reprezentacji Polski - oce-
nia trener Herbin. 

MAC

Tak o meczu w Hrubieszowie 
pisał m. in. „Przegląd Sportowy”: 

(…) Dumą Unii jest czysty i 
zadbany stadion, wyremontowa-
ny sześć lat temu za ponad dwa 
miliony złotych, z trybuną na 
780 miejsc. Gdy okazało się, że 
los wskazał Górnika w PP (pre-
zes Lipski gotował wtedy kluski... 
śląskie), było jasne, że chętnych 
będzie zdecydowanie więcej. 
Działacze zdecydowali się dosta-
wić trybuny. Jedną na 200 miejsc, 
drugą na 500. Koszt montażu 
tej drugiej oznaczał 40 złotych 
za miejsce. Miejscowi patrzyli z 
podziwem, jak przyjechało kilku 
robotników i w siedem godzin 
ich stadion zyskał dodatkowe pół 
tysiąca miejsc. (…)

(…) To właśnie trybuna kosz-
towała najwięcej, do tego trzeba 
było wynająć ochronę, skoro to 
impreza masowa. Mogło się wy-
dawać, że bilety po 35 złotych są 
drogie, lecz w klubie starali się nie 
dołożyć do organizacji meczu. 
Gdy emocje związane z wizytą 
Górnika opadły, w ruch poszły 
kalkulatory. Okazało się, że klub 
może zarobić do 10 tysięcy zło-
tych. Przydadzą się, piłkarze za 
awans do IV ligi mają obiecane 
do podziału 30 tysięcy (…)

(…) Piłkarze-amatorzy z Unii 
trenują codziennie. Często, jak 
na klasę okręgową. Herbin wy-
jaśnia, że w ten sposób nadrabia 
zaniedbania. – Trafiają do nas 
młodzi zawodnicy i potrzeba 
czasu na przystosowanie ich do 
nowych wymagań. Skąd biorą 
się zaległości? Z wieku juniora. 
Młodzież Unii nie grała w ligach 
wojewódzkich, tylko w okrę-
gowych. Powodem były koszty 
wyjazdów, ale też porażki z bar-
dziej wymagającymi rywalami, 
na które narzekali rodzice. No i 
spotykali się później ze słabszy-
mi w lidze okręgowej, wygrywali 
po 8:0, a wszyscy byli szczęśliwi. 
Ale przecież nie o to chodzi, to 
się później odbija w seniorach. 
W młodzieżowej piłce mają 
uczyć się od najlepszych, nawet 
przegrywać, a nie cieszyć się po 
zwycięstwach z przypadkowymi 
drużynami. I to już w Unii zmie-
niamy – twardo mówi szkolenio-
wiec (…)

(…) Jewhen Hruj przyjechał 
do Hrubieszowa z ukraińskie-
go Włodzimierza i liczy na to, 
że zwróci na niego uwagę ktoś z 
mocniejszych klubów w Polsce. 
Na razie gra w Unii, a od 10 do 16 
rozwozi kebaby z „Al Bashy”. Nie 
narzeka, mówi, że najwięcej ro-
boty jest rano, kiedy ludzie zaczy-
nają pracę. W dniu spotkania z 
Górnikiem wziął wolne. – Nawet 
nie żartujmy, że mogłoby być ina-
czej. To zbyt ważny mecz, żeby iść 
do pracy – poważnieje Ukrainiec 
(…)

(…) Popołudniami na trenin-
gach Unii spotykają się ucznio-
wie, policjant, urzędnik, pracow-
nik straży granicznej (Wojciech 
Baran skończył mecz z Górni-
kiem o 17, a o 20 zaczynał pracę). 
Cel mają wspólny: awans do IV 
ligi. Na razie są na dobrej drodze, 
liderują z ośmioma zwycięstwa-
mi, jednym remisem i jedną po-
rażką. W dziesięciu spotkaniach 
strzelili 44 goli (…)

(…) Gospodarze stanęli przed 
dylematem, jaką wybrać strate-
gię – zamurować bramkę przed 
znacznie lepszym zespołem i 
liczyć na kontry czy grać otwar-
ty futbol, tak, jak w okręgówce 
i starać się dominować. Wygrał 
piłkarski romantyzm, spotkanie 
zaczęli z otwartą przyłbicą. Nie 
zamierzali chować się za podwój-
nymi zasiekami. Zapragnęli grać 
jak równy z równym i zaraz na 
początku stworzyli dwie dobre 
sytuacje. Zadania nie ułatwił 
bramkarz górników. Za dziesięć, 
a pewnie i za dwadzieścia lat 
nadal będą żałować w Hrubieszo-
wie tej idealnej sytuacji Mateusza 
Oleszczuka przy stanie 0:0 i za-
stanawiać się, co by było gdyby... 
Takie prawo takich meczów (…)

(…) Później już Unia była kar-
cona. – Zdecydowała szybkość 
przemieszczania się zawodników 
Górnika oraz ich zdolności tak-
tyczne, stojące na dużo wyższym 
poziomie. Moi piłkarze podłama-
li się po stracie gola – podsumo-
wuje Herbin.

– Mieliśmy się zamurować? – 
pyta Kamiński. – To po co wtedy 
grać? To ma być przyjemność, ra-
dość. Tym razem nie wyszło, ale 
my nie potrafimy inaczej (…)

Kibice dopisali. Takich tlumów nie było na stadionie od dawna

Nasi piłkarze, mimo wysokiej porażki nie załamali się klęską. W kolejnym meczu ligowym 
wygrali 9:0

Górnik Zabrze to historia polskiej piłki nożnej
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Seniorzy na scenie 

W H r u b i e s z o w s k i m 
Domu Kultury odbyły 
się  eliminacje mię-
dzypowiatowe XIX 

Jesiennego Przeglądu Twórczo-
ści Artystycznej Seniorów. Na 
scenie zaprezentowało się 33 wy-
konawców - w sumie ponad 190 
osób z różnych środowiskach 
seniorskich. Przegląd ma cha-
rakter konkursu na najciekawsze 
prezentacje artystyczne w róż-
nych kategoriach. Wydarzenie 
to jest również okazją do spotka-

nia, wspólnej zabawy i wymiany 
doświadczeń. Hrubieszowska 
publiczność  mogła obejrzeć 
zespoły śpiewające, wysłuchać 
recytatorów i autorów własnych 
tekstów. Dużą popularnością cie-
szyły się  krótkie formy teatral-
ne. Dla uczestników przeglądu, 
Hrubieszowska Rada Seniorów 
ufundowała tort. Przegląd połą-
czony był z obchodami Hrubie-
szowskiego Dnia Seniora; z tej 
też okazji seniorzy świętowali ba-
wiąc się przy cygańskiej muzyce. 

Zaproszenie na wystawę

Kolekcjonerzy w 100-lecie 
odzyskania niepodległości 

W pisując się w cykl 
obchodów 100-lecia 
o d z y s k an i a  n i e -
podległości,  Klub 

Kolekcjonera działający przy 
Hrubieszowskim Domu Kul-
tury, przygotował wystawę 
fotograficzną pułku strzelców 
konnych. Jest to druga wysta-
wa o tej tematyce, jednak tym 
razem obok postaci poszcze-
gólnych żołnierzy wyekspo-
nowano orkiestrę wojskową 
2. Pułku Strzelców Konnych z 
Hrubieszowa.

Na poszczególnych fotogra-
fiach, oprócz sylwetek członków 
orkiestry, zobaczymy szczegóły 
oznaczeń na mundurach żołnie-
rzy. Wystawę przygotowali - na 
podstawie posiadanych oryginal-
nych zdjęć - członkowie klubu: 
Andrzej Bylina i Mirosław Bory-
sewicz.

Klub, z okazji 100. rocznicy 
odzyskania niepodległości, wydał 
również dwie kartki pocztowe 
o powyższej tematyce. Wystawę 
można zwiedzać w byłej kawiarni 
HDK.  

MBP

Roboty  
w bibliotece

M i e j sk a  B ib l i otek a 
Publiczna w Hru-
b i e s z ow i e  w z b o -
gac i ła  s ię  o  t rzy 

tablety, roboty Phonton! i 
gry edukacyjne Scottie Go! 
Wszystko dzięki udziałowi 
w projekcie „Kodowanie w 
bibliotece”, w którym wzię-
ło udział 85 bibliotek z całej 
Polski.

Zajęcia z kodowania to zaba-
wa funkcjami, dźwiękami i ko-
lorami. To także planowanie tras 
przejazdów, omijanie przeszkód 
itd. Aplikacja Photonów rozwija 
się wraz z zajęciami i wzrostem 
zaciekawienia uczestników. Na 
ostatnich zajęciach dzieci przeko-
nały się, że roboty potrafią się ze 
sobą komunikować. Czym jesz-
cze zaskoczą uczestników zajęć? 

Koncert

Z ludową nutą przez świat

B yła to barwna muzyczna 
wędrówka śladami eu-
ropejskich i światowych 
wojaży zespołu. Takie 

wrażenia odnieśli uczestni-

cy koncertu kapeli i solistów 
Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi 
Hrubieszowskiej. Koncert w 
HDK nosił nazwę „Z ludową 
nutą przez świat”.

Artyści zaprezentowali pio-
senki oraz muzykę instrumen-
talną pochodzącą z krajów, które 
zespół odwiedził podczas swych 
koncertowych wyjazdów. W 

programie pojawiła się m. in. 
muzyka narodów słowiańskich, 
bałkańskich, latynoskich, muzy-
ka klezmerska, a także muzyka 
celtycka i irlandzka.

Wyprawka czytelnicza dla trzylatka

Maluchy w bibliotece
M iejska Biblioteka Pu-

bliczna w Hrubieszo-
wie włączyła się do 
ogólnopolskiej kampa-

nii „Mała książka – wielki czło-
wiek”. Jest ona  skierowana do 
dzieci urodzonych w 2015 r. Pi-
lotażowy projekt dla trzylatków 
ma zachęcić rodziców do odwie-
dzania bibliotek i codziennego 
czytania z dzieckiem. 

Każdy trzylatek, który przyj-
dzie do biblioteki, otrzyma w 
prezencie tzw. wyprawkę czytel-
niczą, a w niej książkę „Pierwsze 
wiersze dla…” oraz Kartę Małego 
Czytelnika. Za każdą wizytę w 
bibliotece zakończoną wypoży-
czeniem minimum jednej książki 
z księgozbioru dziecięcego mały 
czytelnik otrzyma naklejkę, a po 
zebraniu dziesięciu - zostanie uho-
norowany imiennym dyplomem 
potwierdzającym jego czytelnicze 
zainteresowania. W wyprawce 

znajdą coś dla siebie także rodzi-
ce. „Książką połączeni, czyli o roli 
czytania w życiu dziecka” - to bro-
szura informacyjna, przypomina-
jąca o korzyściach wynikających z 
czytania dzieciom oraz podpowia-

dająca, skąd czerpać nowe inspira-
cje czytelnicze.

Udział w projekcie mogą wziąć 
zarówno te dzieci, które są zapisane 
do biblioteki i korzystają z jej zbio-
rów, jak i te, które swoją przygodę z 

biblioteką dopiero zaczynają. Jeśli 
dziecko nie jest jeszcze zapisane 
do biblioteki, należy założyć kartę 
(mile widziany pesel dziecka).

Akcja, której organizatorem  jest 
Instytut Książki potrwa do końca 
tego roku. Żeby wziąć w niej 
udział należy odwiedzić z dziec-
kiem jedną z placówek Miejskiej 
Biblioteki Publicznej:
Biblioteka Główna ul. 3 Maja 7
Filia nr 1 „Zielony Kot” ul. Polna 16
Filia nr 3 ul. Grotthusów 26
Filia nr 4 ul. Unii Horodelskiej 19

Projekt jest finansowany ze 
środków Ministerstwa Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego. 
Organizator: Instytut Książki 
Patronat Honorowy: Rzecznik 
Praw Dziecka Marek Michalak. 
Partnerzy: Polska Sekcja IBBY, 
Fundacja Metropolia Dzieci. 
Patronat Medialny: Ryms, Czas-
Dzieci.pl 

Bartuś Tomaszczuk to nowy czytelnik hrubieszowskiej 
biblioteki

Dla Zuzi

Spotkanie z księdzem

8 października w Hrubie-
szowskim Domu Kultury 
odbyło się spotkanie z ks. 
Witkiem Bednarzem z 

parafii pw. Ducha Świętego w 
Hrubieszowie - duchownym, pi-
sarzem, rowerzystą i wolontariu-
szem. Ksiądz Witek opowiadał 
m.in. o swojej rowerowej wypra-
wie na Gibraltar i akcji charyta-
tywnej mającej na celu pomoc w 
leczeniu i rehabilitacji chorej na 
dziecięce porażenie mózgowe 
Zuzi.

Organizatorem spotkania była 
Miejska Biblioteka Publiczna w 
Hrubieszowie. Podczas spotkania 
można było kupić książkę-relację 
z wyprawy na Gibraltar, a dochód 
z jej sprzedaży zasilił konto rodzi-
ców Zuzi.

Zuzia jest podopieczną Fundacji 
Słoneczko. Każdy, kto chce jej 
pomóc, może przekazać pienią-
dze na konto: 89 8944 0003 0000 
2088 2000 0010 z dopiskiem: 
rehabilitacja i leczenie Zuzanny 
Urbaniak - 43/U

Na spotkaniu, które prowadziła Jolanta Janiec, nie mogło 
zabraknąć roweru, na którym ksiądz Witek dotarł na 
Gibraltar 
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Wspomnienia o Hrubieszowie, którego już nie ma

Pamiętajcie o podwórkach

Zygmunt Drewnik z kl. IX a i IX b w LO im. St. Staszica. Rok 1958. Fot. udostępniła Urszula 
Pirogowicz

„Pełna pamięć Twojego po-
dwórka” – to nazwa projektu, 
który ma na celu pokazanie 
historii naszego miasta, jego 
podwórek na podstawie zebra-
nych fotografii. We wrześniu 
pracownicy Miejskiej Biblioteki 
Publicznej, która jest organi-
zatorem tej akcji, spotkali się z 
mieszkańcami w różnych punk-
tach miasta: w parku miejskim, 
na deptaku oraz przy sanktu-
arium. Dzięki temu biblioteka, 

która od lat gromadzi lokalne 
archiwum wzbogaciła się o 
nowe fotografie udostępnione 
przez mieszkańców. 

 Stały się one również inspi-
racją dla Teatru Piosenki Młyn. 
30 września odbył się koncert, w 
repertuarze którego znalazły się 
utwory powstałe pod wpływem 
fotografii starego Hrubieszowa. 
Po koncercie poświęconym 618. 
rocznicy nadania praw miejskich, 
organizatorzy, hrubieszowska 

MBP przygotowała wieczór 
wspomnień przy urodzinowym 
cieście i fotografiach dawnego 
Hrubieszowa.        

Przez całą jesień bibliotekarze 
prowadzący Cyfrowe Archiwum 
Tradycji Lokalnej (CATL) będą 
skanować fotografie i dokumen-
ty wypożyczone przez miesz-
kańców Hrubieszowa. Materiały 
są czasem przesyłane z różnych 
stron Polski. Wspomnienia o 
naszym mieście są utrwalane w 

formie nagrania. Efekty projektu 
będą widoczne w postaci kalen-
darza i wystawy w grudniu tego 
roku.

Biblioteka apeluje do wszyst-
kich, którzy kochają Hrubieszów 
i którym leży na sercu zabez-
pieczenie fotografii i pamiątek 
z przeszłości Hrubieszowa o 
przejrzenie swoich prywatnych 
albumów, przynoszenie fotografii 
do zeskanowania do biblioteki w 
godzinach jej otwarcia. Materia-

ły zostaną oddane właścicielom, 
zabezpieczone od zniszczenia i 
mają szansę znaleźć się na wysta-
wach, publikacjach, stronie in-
ternetowej biblioteki lub profilu 
Facebook`a: Anna Catlowska. 

Kontakt: Katarzyna Suchecka, 
Jolanta Dobosz Miejska Bibliote-
ka Publiczna. ul. 3 Maja 7 (budy-
nek domu kultury) Hrubieszów

tel. 84 696 30 47
e-mail: mbp.hrubieszow@

gmail.com

profil FB: Anna Catlowska

Projekt Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Hrubieszowie 
„Pełna pamięć Twojego 
podwórka” jest 
współfinansowany ze 
środków Funduszu 
Spójności w ramach 
Programu Operacyjnego 
Pomoc Techniczna 2014-
2020

 Uczennice przed budynkiem Szkoły Podstawowej nr. 2. Lata 60. Fot. udostępniła Krystyna 
Panasiewicz

Chłopcy z rowerami na hrubieszowskim podwórku. Fot. udostępniła Ewa Krawczyńska

Ruiny młynu parowego przy ul. Zamojskiej. Rok 1940. Fot. udostępnił Przemysław Lasota
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12 jubileusz
Złoty jubileusz Hrubieszowskiego Domu Kultury

Pół wieku HDK-u
16 czerwca 1968 r. powołano Powiatowy Dom Kultury, który mieścił się przy ul. Dzierżyńskiego 7 (obecnie  
3 Maja). Pierwszym kierownikiem był Mieczysław Burzyński, później zastąpiła go Janina Korczak. W 1971 r.  
dyrektorem został Tadeusz Orzechowski.  

Drewniany budynek domu 
kutury składał się z zaadapto-
wanych pomieszczeń odzie-
dziczonych po muzeum, 

które przeniosło się na ul. Podzam-
cze. 

 Praca w tamtym czasie polegała 
przede wszystkim na doradztwie 
i opiece nad Klubami Ruchu i Rol-
nika, działającymi w pow. hrubie-
szowskim. Tam właśnie odbywały 
się spotkania, prelekcje, zajęcia dla 
dzieci i dorosłych, koncerty, konkur-
sy, przyjeżdżało kino objazdowe itp. 

 W 1975 r. dom kultury przeniósł 
się z wysłużonego „drewniaka” 
przeznaczonego do rozbiórki. Po-
wrócił pod ten sam adres po jedena-
stu latach, lecz już do nowego obiek-

tu. Po przeprowadzce do budynku 
przy ul. Narutowicza 34 (ówczesny 
komitet partii, obecnie siedziba sta-
rostwa powiatowego), dom kultury 
otrzymał pięć pokoików na par-
terze, gdzie jednak nadal nie było 
mowy o prowadzeniu kół zaintere-
sowań, zespołów artystycznych czy  
spotkań klubowych.  

Hrubieszowski Dom Kultury stał 
się wówczas wzorcową placówką w 
województwie lubelskim i zamoj-
skim. Jako pierwszy organizował 
turnieje zakładów pracy, wieczory 
savoir vivre΄u, imprezy maryni-
styczne i inne. 

Z tamtych czasów należy 
przypomnieć Powiatową Scenę 
Amatora, Biesiadę Literacką, 
Dni Miejscowości, dożynki po-
wiatowe czy Małą Galerię Sztuki, 
która swoje ekspozycje wysta-
wiała w witrynach sklepowych. 
Prekursorem upowszechniania 
plastyki nieprofesjonalnej był 
Alfred Przybysz. Organizowano 
konkursy, spotkania, wystawy, 
plenery i Wojewódzki Przegląd 
Plastyki Amatorskiej. Obecnie 
nosi on nazwę „konkursu na naj-
ciekawszą pracę roku”. 

W latach 70. ub. w. powstała linia 
kolejowa ze Związku Radzieckiego 
do Huty Katowice (LHS); część tej 
magistrali przebiegała przez nasze 
miasto.

W ramach tej inwestycji rozpo-
częto budowę obiektu, który miał 
służyć wymianie przygranicznej 
kolejarzy, spotkań, szkoleniom, itp. 
Inwestycji nadano roboczą nazwę 
„domu przyjaźni”. Budynek był w 
stanie surowym, kiedy nastąpiły 
wydarzenia lat 80. i jak wiele inwe-
stycji w kraju, tę również uznano za 
zbędną. Niedokończony budynek 
przekazano miastu. 

W październiku 1986 r. odda-
no do użytku nowy budynek pod 
działalność kulturalną - z salą wi-
dowiskową na 420 miejsc, dużą 
sceną, pracowniami, salą baletową, 
kawiarnią. Dom kultury otrzymał 
także salę konferencyjną na styl 
radziecki - z podwieszanymi firan-
kami. W budynku swoje miejsce 
znalazła także Miejska Biblioteka 
Publiczna.

Otwarcie obiektu odbyło się z 
udziałem władz miasta, powiatu i 
województwa, jak również gości ze 
Związku Radzieckiego. W koncer-
cie inauguracyjnym udział wzięli 
artyści ze Lwowa i innych miast 
obecnej Ukrainy. Sala była wypeł-
niona po brzegi.  

W chwili otwarcia obiekt 
nosił nazwę „Dom Kultury 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej”. 

Z czasów, kiedy dom kultury 
tułał się po różnych placów-
kach, zachowano formy pracy 
środowiskowej, m.in. Klub Zło-

tego Wieku, Klub Kolekcjonera, 
koła zainteresowań itp.  Powsta-
wały nowe zespoły artystyczne: 
młodzieżowy zespół wokalny, 

grupa tańca towarzyskiego, 
grupy teatru amatorskiego, 
Klub Literacki, Kapela Podwór-
kowa „Sutki”.   

Powołano również zespół tańca 
ludowego, którego założycielem 
i choreografem została Grażyna 
Temporowicz. Zespół przyjął z 
czasem nazwę Zespołu Pieśni i 
Tańca Ziemi Hrubieszowskiej. 

- W obecnym obiekcie dom 
kultury funkcjonuje już ponad 30 
lat – mówi Emilia Feliksiak, dy-
rektor HDK. -  Gościliśmy m.in. 
teatry z Lublina, Warszawy, Tarno-
wa, Rzeszowa oraz kabarety, teatry 
muzyczne i orkiestry symfonicz-
ne. Oklaskiwaliśmy Bajm, Grupę 
VOX, Stare Dobre Małżeństwo, 
Żuki, Bracia, Brathanki, Ryszarda 
Rynkowskiego, Jacka Stachurskie-
go, Piotra Cugowskiego, Kasię Ko-
walską, Halinę Kunicką i innych. 
Na naszej scenie występowała też 
Hanka Bielicka, Bogna Sokorska, 
Wiktor Zin, Irena Jun, Kazimierz 
Kowalski i nasza rodaczka Ola 
Opała.    

W Hrubieszowskim Domu Kul-
tury działają obecnie zespoły arty-
styczne, grupy nieformalne, koła 
zainteresowań, itp. Należą do nich: 
Klub Złotego Wieku, Teatr Piosenki 
„Młyn”, Klub Kolekcjonera, Towa-
rzystwo Fotograficzne Ziemi Hru-
bieszowskiej, Klub Literacki Ziemi 
Hrubieszowskiej,  cztery grupy 
plastyczne, grupa solistów Zespołu 
Pieśni  i Tańca Ziemi Hrubieszow-
skiej, są zajęcia wokalne dla dzieci  
młodszych, dwie grupy baletowe,  
pięć grup tanecznych Zespołu Pie-
śni i Tańca Ziemi Hrubieszowskiej, 
grupa oldbojów zespołu ludowe-
go, działa świetlica środowiskowa 
„Dziupla Artystyczna”, Historyczno-
Edukacyjna Pracownia Tkacka, Te-
atralna Grupa Integracyjna „Nie-
pokonani”, Klub Fantastyki, dwie 
dziecięce grupy teatralne, grupa 
teatralna „Acrimonium”, kapela 
ludowa, klub szachowy, młodzieżo-
wa grupa taneczna, dziecięca grupa 
taneczna „Zumba Kids”, dziecięca 
grupa teatralna „Fucha dla malu-
cha”,  amatorskie zespoły muzyczne, 
Capoeira, mamy wystawy w Małej 
Galerii Sztuki oraz kino.   

W ostatnich latach, dzięki wspar-
ciu samorządu miasta wykonano 
wiele prac remontowych W 2008 r. 
wymieniono kotłownię, pokrycie 
dachu i rynny. Budynek został ocie-
plony, zyskał nowe okne i centralne 
ogrzewanie.  

- Zmodernizowaliśmy również 
kabinę projekcyjną z możliwością 
wyświetlania filmów w 3D z roz-
dzielczością 4K – dodaje dyrektor 
HDK. - Mamy nowe nagłośnienie i 
ekran. Od dwóch lat działa kino ple-
nerowe, w ramach którego prezen-
tujemy 10 filmów w sezonie. 

W HDK pracuje 8 instruktorów: 
Joanna Błaszczak – świetlica 
środowiskowa, Krzysztof 
Gumiela - muzyk, Jolanta 
Głowacz – teatr, taniec, Andrzej 
Marut – plastyka,  Grażyna 
Temporowicz – choreograf 
tańca ludowego, Ewa Watras 
– plastyka, teatr, Katarzyna 
Partyka – animator, Barbara 
Smal – scenografia,  Marut 
Maria – opieka nad literatami, 
Magdalena Sielicka – tkactwo, 
Magdalena Bień - kierownik 
kina, Przemysław Puszczało 
- informatyk, administracja i 
obsługa: akustyk - Bartłomiej 
Misztal, operator kina – Krzysz-
tof Zawisza, Zofia Wojtiuk– gar-
derobiana, kasjer kina – Iwona 
Skowrońska, Waldemara Sitek, 
Krystyna Kuzdra, Marek Kalaciń-
ski, sekretariat – Dorota Hubiń-
ska-Połeć, księgowy – Halina 
Tymczuk, dyrektor – Emilia 
Feliksiak. 

- Chciałabym oddać szacunek 
wszystkim  zatrudnionym 
pracownikom w Hrubieszow-
skim Domu Kultury w okresie 
pięćdziesięciu lat,  a było ich 
wielu, bo około 120 osób – 
dodaje Emilia Feliksiak. - Wielu z 
nich odeszło już na wieczną 
wartę. Należałoby tu wspo-
mnieć Janeczkę Korczak – wie-
loletniego kierownika gabinetu 
metodycznego, Janusza 
Hubińskiego – kierownika 
administracyjnego, Jurka 
Wróblewskiego – pasjonata 
tańca towarzyskiego i utalento-
wanego muzyka, Danusię 
Studzińską oraz tych wszyst-
kich, którzy zbyt wcześnie 
odeszli z naszego grona.

Opracowała Emilia Feliksiak
(Wykorzystano materiały – Za-
mojski Kwartalnik Kulturalny, W 
Kręgu Kultury-WOK). 

Dawny budynek domu kultury.

Ekipa HDK – 2018 r. (od lewej): Dorota Hubińska-Połeć, Emilia Feliksiak, Maria Marut, 
Katarzyna Partyka, Jolanta Głowacz, Zofia Wojtiuk, Grażyna Temporowicz, Ewa Watras, 
Joanna Błaszczak, Andrzej Marut, Krzysztof Gumiela, Krzysztof Zawisza, Halina Tymczuk, 
Paweł Lackowski, Magdalena Bień, Przemysław Puszczało.


